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w staw ić w rachunek, będzie m iał praw o w yja­
śnić narodowi, aby tenże wiedział, dlaczego na 
W ęgrzech nie będzie samodzielnego banka. —  
(O iuu jk i i b raw a na  lewicy)

W icepr N a v a y :  Za w yrażenia sprzeciw ia­
jące się naszym zwyczajom parlam entarnym , n a ­
szym uczuciom konstytucyjnym  i naszemu regu­
laminowi, względnie za te  wywody d o  g ł ę b i  
n a r u s z a j ą c e  n a s z ą  c z e ś ć  d l a  k o r o n y ,  
przyw ołuję pana w stanow czy sposób do po­
rządku. (Burzliwe oklaski na  prawicy).

P . G y O r f f y  (p. Ju s th a ): Pytanie, czy to  je s t 
praw da, czy nie. (W rzaw a na  praw icy). ..

P r  ze  w.: T akże p. posłowi Gyiirfty zwracam 
a-jtógej b j  do te j spraw y nie powracał.

!t: P o l o n y  i: Skoro dotąd n a  to  pytanie 
z n ikąd  nie otrzym ałem  konkretnej odpowiedzi...

Przew odu'czacy ponownie mu przeryw a, z cze­
go wywiązuje się o stra  wym iana zdań między 
nim, £ posłem Polonyim i k ilku  innymi.

Poseł P o l o n y  i w yjaśn ia  w końcu, źc celem 
tej jego mowy je s t jedynie w y j a ś n i e n i e  tej 
ta k  w ażnej dla W ęgier spraw y. Na tem zam knię­
to posiedzenie wśród ogólnego w zburzenia n- 
myslów. _ -

Telegramy

i S k r a w a  S t j f d E y a y .
( leiefoneVn.)

Lwów 2L stycznia.
Lw ow skie „Słowo polsk ie11 ogłasza dziś od­

pis umowy, zaw artej w B erlinie 10 mpca 100S 
z naństwem  pruskiem  w spraw ie Rydzyny przeu 
notaryuszem  drem Lówenfeklem przez referen ta  
tajnego sądu rządu dra F leischera jako  zastęp­
cę państw a piuskiego, oraz przez ks. A n t o ­
n i e g o  S u ł k o w s k i e g o ,  ks. Józefę Sułków 
sk ą  z domu Schmidt, Antoniego h r . , W o d z i -  
c k i e g o  i posia dra N atana  L i i w e n s t e i u a ,  
jako  zastępcę hr. H enryka P o t o c k i e g o .  —  
W edług ej L te j ugody, o idynat Sułkowski, Ls. 
Sulkowski i hr. W odzicki i Potocki uznak w 
imieniu swojem swoich spadkobierców, że fi- 
deilom is (m ajorat; rydzyński w y g a s a  z e  
ś m i e r c i ą  ks .  S u ł k o w s k i e g o  i że cały 
w Prusiech znajdujący się m ajątek  ordynacyi, 
określony w § 2, p r z y p a d a  n a  r z e c z  p a ń ­
s t w a  p r u s k i e g o  d o  j e g o  w o l n e g o  i n i e ­
o g r a n i c z o n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

Umowa składa się z y paragrafów . Podpisali 
ją  wymienieni na  wsttjpie kontrachenci. Na pod­
staw ie § 4 tytułem  wzajemnego św iadczenia obo­
wiązuje się państwo p rask ie  w ypłacić hr. P o ­
tockiem u i Wodzickieruu albo ich spadkobiercom 
na wypadek, jeżeli ordynacya przejdzie na pań­
stwo w 30 dniach po przyznaniu tego m ajątku 
połowę wartości, Przypad iącego na  państwo 
m ajątku  ordynacyjnego. W artość m ajątku ord. 
R ydzyna razem z funduszem i inw entarzem  o- 
znaczają konkretenci zgodnie na 0,803.363 
marek.

W  umowie tej mieści się dosłowuie przy to ­
czony jnż dawniej przez nas ustęp tej treści, 
żo hrabiow ie W o u z i e k  i i P o t o c k i  obowią 
żują się nie podejmować nic, coby nr o g i o p rz e -  
s z f c o d z i ć  p r z e j ś c i u  R y d z y n y  n a  w ła s -  
n o ć ć p a ń s t w a  p r  u s k i e g  o, a przedewszyst 
lnem nie popierać tak ie j rady  fam ilijnej, k tóra- 
by układ z rządem zakw estyonow ała, a  zw ła­
szcza nie pozwoliła zn.eść m a j o r a t u  Rydzyny.

Umowa ta  potw ierdza więc wszystko." co 
w spraw ie te j dotychczas pisaliśmy.
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jeszcze przed wynikiem wyborów pokryć wszel­
k ie koszta agitacyi, a św iadek słyszał także od 
samego śp. Lewickiego, że ks. S tojałow ski po­
życzył ma jak ąś  w iększą kw otą pieniężną. D a­
lej opowiada pos Szajer zgodnie z przesłucha­
nym poprzednio świadkiem , że składki, płynące 
z k raju , były w yłącznie oddawane do dyspozy- 
cyi ks. S to jało^sk iego , n ik t też przeciw temu 
nie protestował. W końeu  podnosi św iadek fakt, 
że i on jeszcze z czasów tych wyborów ma ta k ­
że pretensyę do m asy spadkowej po śp. L ew i­
ckim, lecz nie w ystąpił z n ią na drogę sądow ą 
jedynie z obawy,, aby mu nie czyniono z tego 
powodu zarzutu.

I  między św iadkiem  a  drem Kłębkuwskim 
przyszło do drobuej scysyi, skutkiem  czego za­
strzegł sobie pos. Szajer, że na py tan ia  k u ra ­
to ra  nie będzie odpowiadał.

D r K ł ę b K o w s k i  oświadczył, że nie ma nic 
przeciwko wnioskowi d ra  L e w a n d o w s k i e ­
g o , aby rozpraw ę odroczyć dla przesłuchania 
ks. Szpondra, Któremu nie można było doręczyć 
wezwań a ; prócz tego żąda zaw ezw ania jako  
świadków posła K u b i k a ,  gdzie się podziały 
te fundusze, nadsyłane bez kontroli dla ks. Sto- 
jałow skiego, dalej p. M ichała D o b r z a ń s k i e ­
g o , k tóry  agitow ał za śp. Lewickim  n a  stw ier­
dzenie, że ten  ostatn i nie zobowiązywał się po­
nosić kosztów wyborn, a  w reszcie domagał się 
zaw ezw ania rzeczoznawców, pp. Ś w i e ż y ń s k i e  
g o , dy rek to ra  d rukarn i „Czasu*, i Kazimierza 
B a r t o s z e w i c z a ,  celem . ocenienia w artości 
druków  i kalendarzy, kolportow anych przez ks. 
Stojałow skiego.

Sędzia p. W ielgus przychylił się do osta tn ie­
go wniosku, zastrzegając sobie rozstrzygnięcie 
resz ty  wniosków dra K lębkowskiego do następ- 
Lej rozpraw y, k tó rą  wyznaczył na dzień 11 l u ­
t e g o  b. r.

K r o m k a .
Kraków, niedziela 22 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wincentego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

■łonc i o godz. 7 min. 28, zachód o godz. 4 m. 14; 
długość dnia godzin 8 min. 46.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Na górach *mgia, pięknie, Błabe 
w iatry mało zmienione, poguJa niestała.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po południa: „Betleem polskie"; wieczór: „Wolny 
•wiązek".

T e a t r  l u d o w y  (pizy ul. iiajskiej): po poła 
dniu „Krowoderskie z u c h y u i e c z ó r :  „Kominia­
rze".

K o l e n d y  odśpiewa chór miewany w kościele 
św Anny; chór Tow. muzycznego w kościele N. P. 
Maryi o gedz. 12 w południe.

U n i w e r s y t e t  l u d o wy  im A. Mi c k i e wi c z a :  
W sali Muzeum techn.-przeuysłowego o godz. 6 
wieczorom: Edward Woroniecki: „O Sułkowskim Że­
romskiego".

O d c z y t :  „Podróż Nansena do b>eguna północ­
nego ' w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 
3 po południu.

W i e c z ó r  s t y c z n i o w y  w „Sokole" o godz. 
7 wieczorem, w „Promieniu" o godz. 7 wieczo­
rem.

W i e c z ó r  k a m e r a l n y  w Instytucie muzycz­
nym o ;odz. 7 wieczorom.

W i e c z ó r  r o z m a i t o ś c i  w „Elcateryi" o g. 
7 wieczorem.

O p ł a t e k  w „ G w i e ż d z i e " .

B SUDERMANN.

S p c o M !  p r z y l ą d e k ! . '
—  D zięki Bogu, moja droga, że znów mogę 

spokojnie sńdz ieć  przy was. Św iąteczny harm i 
der już  skończony i macie w olną chwilę czasu 
d la m n:e.

Ocb, ta  pora św iąteczna!
Z daje nil s ‘ę, że ja k iś  zły ćemou stw orzył j ą  

H£ umyślnie, ab y  niecierpliw iła nas, starych Ka­
w alerów , i okazyw ała nam  w  całej rozpaczliwej 
pein i nicość naszego sam otnego żywota. Przecież 
to, co dla innych  je s t źródłem radości, dla nas 
je s t  męka,.

Is to tn ie  macie rację, nie w szyśey jesteśm y 
sam otni; w iększości z nas dostępne je s t szczę­
ście, płynące z rozw eselenia innych, a  wozak 
w tern tkw i cała  tajem nica nastro ju  św iąte­
cznego, tylko, że czystą  radość przyjem ności 
osobistej z a trą  w a zawcze pewna doza ironii nad 
samym sobą, a poniekąd i nad tą  gorzką tę ­
sknotą. k tórą, dla odróżnienia od tęskno ty  za 
ojczyzną, pozwolę sobie nazwrać tęsknotą  za 
życiem ślubnem.

Dlaczegu nie przyszedłem  otw orzyć przed 
wami serca swego ? —  zapytujesz an ie lska  du­
szo, z tak ą  szczodrobliwością rozsypująca wokół 
słow a pocieszenia, ja k  inne waszego rudzaju  
tw ory —  m aleńkie szpilki. T ak , lecz w tern 
w łaśnie s ę k ! Czyż nie wiadomo wam, co Schnei- 
del pcw iedział w swym ślicznym obrazku, wyo­
brażającym  „Osieroconego w róbla". O brazek ten, 
jakby przew idując mój s tan  psychiczny, przy­
słaliście mi na  trzeci dzień św iąt. „Człowiek 
nieżonary —  mówi on —  m e chce być pocie­
szonym. Je ś li je s t nieszczęśliwy, chce upajać 
się  swem nieszczęściem".

Prócz „Osieroconego w rób la- , opisanego przez 
Schneidla. je s t w szakże jeden jeszcze rodzaj 
s ta rokaw alerstw a  —  to przy jaciel domu. Mówię 
nio o tym  gnębicie]u rodziny, z profesyi, w o- 
czach którego kłębi się obłada, ja k  w strętny 
gad. Mam na m yśli dobrego w njaszka, byłego 
szkolnego kolegę ojca, tego, k tóry  kotysze na 
kolanach bobo i czyta przytem  z uw cgą m atce 
fejleton z K uryera, przepuszczając w szystkie 
m iejsca drażliwe.

Znam męzczyzn, k tó ”ym całe życie schodzi 
n a  usługach, św iadczonych rodzinie przyjaciela — 
mężczyzn, idących bez w szelkie, pożądliwej my­
śli przy boku pięknej kobiety, k tó rą  ubóstw iają 
w  tajem nicy.

W ątpicie o tern? Ruzumiem! D ziw ią was sło­
wa : _ „bez w szelkiej pożądliwej m yśli". Może 
macie i racyę! W  głębi każdego najlepszego 
serca ukryw a się napew no dzika żądza, lecz 
jes? mm v kajdanach!

( .wiałbym wam przytoczyć dla przykładu 
rozmowę, tó rą  prow adzili w wigilię Nowego 
R okn dw aj starzy, naw et bardzo s ta rzy  panowie.

W y s t a w a  w xow. sztaK pięknych oć godz. 11 
do 4 po pomdnia.

T e a t r  m i e j s k i  we Lwo wi e ,  po połndnir,: 
„Betleem polskie"; wieczór: „Tottca".

W  poniedziałek 23 stycznia:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zaślub. N. P. M. 

Raymonda w. ~
K a l e n d a r z y k  a s t r . , n o m i v * n y ;  Wschód 

słońca o godz 7 min. 27, zachód o godz. 4  m. 16: 
długość dnia godzin 8 min. 49. :

N a b o ż e ń s t w o  s t y c z n i o w e  w Kościele 
0 0 . Kapucynów o godz. 10 rano.
' - ' T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Makbet".

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Obrona 
Częstochowy".

U n i w e r s y t e t  I n d o w y  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w sali Mnzenm łechn przemysłowego o godz. 6 wie­
czór dr Lipeówna: „Zasady nauki o człowieka".

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej o godz. 6 wieczorem: Dr 
Józef Ujejski: „Filomaci".

W i e c z ó r  s t y c z n i o w y  w Czytelni dla ko­
biet im. Słowackego o godz. 7 wieczorem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Stowarzyszenia bu­
downiczych o godz. 7 wieczorem

K o n c e r t  prof. Kneisla w sali starego teatrn 
o gcdz. 7 wieczoiem.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Demon zie­
mi", "

Z teatru m ęskiego. Komedy* Ludwika Fuldy 
„Wolny związek" osnuta na wyzyskiwanym nad- 
mioruie temacie emancypacyi kobiet, jrs t szuacznem 
shojaizeniem pierwiastka kormdyowego z żywiołem 
satyrycznym. Pod piórem Francuza a choćby Po­
laka, pomysł taki pizy brałby kształt pegoduej kro- 
tochwili, humor niemiecki jednak posiada właściwy 
sobie ciężar gatunkowy, który nie licuje z lekkim 
i zabawnym tematem. Dlatego „Wolny związek" 
nie odniósł tego powodzenia, na jakie mógł liczyć 
autor „Taiizmano" i jakiego mieliśmy się prawo 
spodziewać po jego talencie.

Wykonawcy starali się usilnie ożywić grą ciężką 
akcję komedyi; a udało się to tylko przedstawicie­
lom ról o typowej komicznej charakterystyce. Do­
skonały typ podstarzałej fcojowniczki stworzyła p. 
S ł n b i c k a, tworząc konstrast z bladą grą p. T  u- 
r o w i c z ó w n y  w roli Maryi Vogt. Wdzięczną 
galeryę wymienionych figur stworzyły panie B a r- 
w i ń s k a ,  K r y s i ń s k a  I K o p o z e w s k a ,  dosko­
nały typ zdecydowanego opiekuna Maryi stworzył 
p. S o s n o w s k i ,  zajmującym i żywym był p. K o ­
s i  i  s k i. Doskonała subretka młodej adeptki p. 
B c r z  s w s k i e j  zwróciła uwagę na młody, dobrze 
zapowiadający się talencik. JLp,

Z sali oaczy owej.
K n u c z c z e n i u  r o c z n i c y  p o w s t a n i a  

s t y c z n i o w e g o  wygłosił wczoraj wieczór w Mu­
zeum techn.-przem. z ramienia TJniw. Ludowego od­
czyt p. Beltsław Limanowski. Czczigodny przedsta­
wiciel rawotucyjnego patriotyzmu i demol racyi 
polskiej, sam uczestnik mchów narodowych, dziejo- 
pis wreszcie powstania 1863 '4  r., roztoczył przed 
słuchaczami interesujący obraz stanu i nastroju 
soołeezeństwa polskiego we wszystkich trzech zabo­
rach przed pows.anifcin, kładąc nacisk na najwa­
żniejsze wyp idki, które je poprzedziły i do pe­
wnego stopnia spowodowały i przygotowały.

Najważniejszymi, zdaniem prelegenta, wśród nieb 
były juchy młodzieży u n iw t r r  te:kiej i zaw iązan ie  
przez nią organizacyi, obejmującej wszystkie wyż­
szo uczelnie w Rosy i, na Litwie i Rusi, do któ-

W  ja k i sposób dowiedziałem się o niej, niech 
to będzie tajem nicą, i, proszę w as bardzo, za­
chowajcie to  przy sobie. A  więc, mogę zacząć? 
W yobraźcie sobie wysoki, starom odnie umeblo­
w any pokój, w rodzaju sceny, ponuro oświe­
cony  w iszącą lam pą z zielonym abażurem. K rąg 
św ietlany pada r a  pokry ty  białym  obrusem stół

W  cieniu zielonego abażuru siedzą dwaj starcy , 
dwie rozsypujące się zwolna ru iny  czasów mi­
nionych. Obaj kurczą się i drżą, obaj spoglą­
dają  przed siebie mętnemi oczami, tępym , s ta r­
czym wzrokiem. Jeden  z nich, gospodarz, woj­
skowy, ja k  z pierw szego rzu tu  oka możecie 
WLioskować, dzięki mocno ściśniętem u halsztu- 
kuwi, zaostrzonym , w połowie zgolonym Wąsom 
i m arsowo zmarszczonym brwiom, objął rękam i, 
niby kii żebraczy, poręcz ruchomego krzesła, 
na którem  siedział skurczony. N ic nie puiuszało 
się w nim, oprócz szczęk, k tó re  bezustannie 
biegały to w górę, to  w dół, przedrzeźniając 
rochy żucia. Tow arzysz jego, siedzący na  k a n a ­
pie —  wysoka, koścista postać, n a  k tórej w ą­
skich plecach wznosiła się głowa filozofa, ostra, 
z szerokiem  czułem — w ciągał w siebie cienkie, 
szaraw e pasm a dymu z długiej, co chwila ga­
snącej ła jk i. W  tysiącu zm arszczek jego wygo­
lonej, wyschłej tw arzy, uwieńczonej b iałun i jak  
śnieg kędzioram i, k ry ł się cichy, dobry uśmiech, 
k tó ry  udziela rysom starczym  osiągnięty  spokój 
życ owy.

Milczenie. W śród głębokiej ciszy lekk i szum 
palącej się oliwy mieszał się z - równie lekkńn 
poświstem soku tytuniow ego w fajce. W iem  w 
mrucznej głębi pokoju zegar ścienny ochrypłym  
głosem wydzwoń ł  jedenastą . 1

—  O tym samym czasie ona zw ykle przy­
gotow yw ała nam poncz —  pow iedział człowiek 
z głow ą myśliciela. Głos jego był czuły i drżał 
z lekka.

—  T ak, o te j samej porze —  powtórzył go­
spodarz D źw ięk tych słów był ostry, * można 
było dosłyszeć w nim echa komendy wojskowej.

— Nie myślałem, że bez niej będzie tak  smu­
tno — dodał pierwszy.

Gospodarz k iw nął głow ą potakująco, nie prze­
s ta jąc  żuć. •

—  Czterdzieści cztery razy  przygotow yw ała 
nam poncz noworoczny —  zuów przemówił 
gość.

—  T ak, ty le w łaśnie czasu mieszkam w B er­
linie, a  ty , od tegoż czasu, je s te ś  naszym, przy­
jacielem  —  odpowiedział s ta ry  wojak.

—  W  roku zeszłym o tej samej porze wszy­
scy byliśm y ta k  weseli! —  mówił gość. —  Ona 
siedziała w fotelu i robiła skarpetk i dla tw o­
jego starszego syna, P io tra ; Laidzo przytem  
spieszyła się, mówiąc, że musi skończyć robotę 
przed dw unastą. I  skończyła ją  rzeczywiście. 
Potem piliśmy poncz i bardzo oboiętnie rozma­
wialiśm y o śmierci, a  po dwóch m iesiącach wy­
nieśliśm y ją  ztąd na m arach.

—  W szak pamiętasz, że napisałem  g rubą 
książkę , 0  meśmierueiności idei" (ty ś jei nie

ryeh młodzież polbKa uczęszczał*, z przeniesieniem 
centrum jej do Kongiesówkl z chwilą otwarcia w 
Warszawie akademii medycznej, —  oraz bezpośre­
dnie nawiązanie nrzoz tą organizację stosunków 
z rewolncyjnemi K ołam i-na emigracyi; z drugiej 
strony zaś narzucana poprostu przez bieg wypad­
ków dziejowych konieczność rychłego rozwiązania 
kwustyi wyzwolenia włościan z pańszczyzny i u- 
właszczenia ich —  przez szlacntę polisą samo­
dzielnie —  ewentualnie w razie je j. oporu przez 
rewolucyjny rząd narodowy.'

Prelegent zamknął rzecz przedstawieniem chwili, 
gdy oba te czynniki dosięgły najwyższego napię­
cia — z jednej strony organizacya młodzieży po­
ruszyła „nlicę" i zorganizowała słynny zakończony 
rzezią pochóa na pola Grochowa, z drugiej Tow. 
Rolnicze przygotowywało stanowczą decyzję w spra­
wie uwłaszczenia wiościan, ‘

Z uniwersytetu. P. Ludwik L i c h o n i e w l c z  
c. k. anskuitant sądowy, rodem z Dobczyc w Ga­
lic ji otrzymał dziś na tutejszym uniwersytecie sto­
pień doktora praw.

’’ Włamanie. Wczoiaj Wieczór do mieszkania po­
rucznika W iktora Kflnigschmida, mieszkającego przy 
nlicy Arj ańskiej i. 8, włamali się nieznani spraw­
cy i sKradli złote pierścionkt. bieliznę i inne przed­
mioty wartości SCO korom

W przystępie szału wyskoczyła wczoraj po po­
łudniu przez okne z pierwszego piętra 30-ietnia 
A. B., zamieszkała przy ul. Dietlowsklej i doznała 
złamania lewej nogi i lewej ręki i silnych obra­
żeń na calem ciele. Wezwane pogotowie ratunkowe 
udziel do pierwszej pomocy nieszczęśliwcy . i odda o 
ją  pod opiekę domową.

Zamach w Staftisławńwie. Ze Stanisławowa 
donoszą w sprawie zamacha na rzeźniica Mroczka, 
że poiicya już wykryła, SKąd Dworski wziął nabój 
dyramitowy. Śledztwo, przeprowadzono w kamienio­
łomach, wykazało, że robotnik Loret sprzedał Dwor­
skiemu nabój dynamitowy, rzekomo w celach rybo­
łówstwa.

Morawska Ostrawa. (Wynik spisu ludnodci). 
Według dotychczasowego obliczenia, liczy obecnie 
M. O s t r a w a  37.000 mieszkańców (w toku 1900 
liczyła 30.116), przyrost wynosi więc 26 procent. 
W W i t k o  w i c  a c h  spis jeszcze nie ukończony, 
liczba ludności wynosić będzie około 30 000 (w r. 
1900 wynosiła 19123). P r z y w ó z  16.393 (w r. 
1900 było 10.873), P o l s k a  O s t r a w *  liczy 
25.219 (w r. 1900 liczyła 18 805). — Ogólna lu­
dność tych przemysłowych gmin wynosi miesz. okoio 
1^3.000 głów. . ... ,

Morderstwo z powodu mięsa angbntyńs>ciego.
Z P ra g i czeskiej donoszą: - Wczoraj przeć połu­
dniem zjawił się w tutejszym urzędzie policyjnym 
16-tetni chłopiec Karol Zdich i opowiedz:ał, że je­
go ojciec zabił matkę. Komisya policyjna uaa ła  się 
natychmiast do mieszkania Zdichów i zi.aiazła zwło­
ki Zćichowuj w kałuży krwi n a  ziemi, z ro zb itą  
głow ą. Zdich po zam ordow aniu żony pow iesił się 
na strychu. Jak  śledztwo wykazało, między Zdi- 
chami przyszło onegdaj wieczorem do sprzeczki.—  
Zdichowo poszła Dowiem pc mięso argentyńskie i 
bawiła dłużej niż zwykle, tłómacząc się, że musia­
ła czekać z poy^odu wielKiege na tłoku  kupujących. 
Mąż nie wierzył jej je lnak  i posądzał ją  o jakieś 
rende-vous, K łó tn ia  między m ałżonkam i trwałai ca­
łą  noc. Rano, gdy cnłopiec poszedł dc szkoły, Zdich 
zam ordow ał żonę.

M iancw aria. „W iener Ztg." ogłasza: Dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego w Sumoorze Karol 
Krotochwila ooizy^ał 6 klasę rangi. Starszy k mi- 
sarz urz-dn dla ^.opierania przemysłu I dyiaUtor 
miejskiego muzeum teehnlczno-przemysłowego w Kra­
kowie, Stau'staw Till, otrzymał tytuł radcy budo­
wnictwa z uwolnieniem od taksy. t

znosił), a od tego czasu, ja k  utnaria tw oja żona, 
i ja  nie cieipię tej książki. D la mnie teraz  cała 
idea św iatow a giosza nie w arta .

—  T ak, to  była dobra kobieta — powiedział 
mąż nieboszczki. —  Sumiennie troszczyła się 
o mnie. Je ś li musiałem pójść n.a służbę o piątej 
zrana, :ona w staw ała jeszcze wcześniej, ażeby 
zobaczyć, czy kaw a dobrze je s t ugotow ana. Ma 
się rozumieć, że i ona m iała wady! Zwłaszcza, 
gdy zaczynała filozofować z tobą , no....

—  Cała rzecz w tern, że ty nie rozum iałeś 
ję j nigdy —  szepnął gość.

Coś w rodzaju pow strzym yw anego gniewu 
skrzyw iło kącik i jego ust, lecz wzrok, którego 
długo nie spuszczał z tw arzy  przyjaciela, był 
tęskny i smutny, jakby  w głębi duszy kryto  się 
poczucie w iny.' .Po dość długiem milczeniu za­
czął znów:

—  Słuchaj. F ranciszku , muszę ci coś opowie­
dzieć, co już dawne mnie gnębi, i czego żadną 
m iarą n .e mogę zabrać z sobą do g^obr, jako 
tajem nicy.

—  A  więc opowiadaj! — odburknął gospo­
darz i u jął opartą  o krzesło długą fajkę.

—  Kiedyś... między tw oją żoną a mną... coś 
byłe... ‘

Gospodarz rzucił fa jk ę  i spojrzą* na p rzy ja­
ciela szeroko rozw artem i oczyma.

—  Nie żartn j, doktorze! —  w yrzekł nakoniec.
—  To gorzka praw da, F ranciszku  —  prze­

rw ał gość. —  Czterdzieści la t kryłem to w so­
bie, ale te raz  nadszedł czas w yjaśnienia.

—  Czy nie chcesz w ypadkiem  powiedzieć, że 
n iebrszczka zd iadzała  m n ie !—  z w ściekłością 
krzyknął gospGuarz,

— W stydź się, F ran c iszk a  —  odpowiedział 
przyjaciel domu ze swym cichym, sm utnym u- 
śmiecńem.

S tary  w ojak bąknął coś, potem zapalił fajkę.
—  Nie, ona była  czysta, jek  aumł Boży! — 

mówił doktór. —  W inni jesteśm y ty lko  ty  i ja. 
W ysłuchaj muie! To stało  się czterdzieści trzy  
la ta  tem u; tyś był przeniesiony do B erlina 
w landze  kapim na, a ja  byłem profesorem w r -  
uiw ersytecie. Że był z ciebie porządny hulaka,
0 tern sam dobrze wiesz

—  Hm! — powiedział gospodarz, i podniósł 
drżącą rękę , aby podkręcić zaostrzone w ąsy

—  Była w tedy w B erlinie piękna aktorka.... 
M iała w ielkie czarne oczy i m aleńkie, białe 
ząbki.... P am ię tasz!

—  Czy pamiętam? N a imię było je j B la n k a —
1 lekki uśmiocb przem knął po jego bladej tw a 
rzy. —  Swem ’ maJeńkiemi ząbkam i m ogła k ą ­
sać, ale ta k  kąsać, mówię ci, że....

— O szukiwałeś żonę, i ona dom yślała się 
tego, lecz m ilczała i znosiła to. Nic nie zauw a­
żyłeś, ja  zaś spostrzegłem  wszystko.

B yła tc  pierw sza kobieta, k tó rą  poznałem pc 
śmierci m atki. J a k  jasna gw iazda w stąpiła  one 
w moje życie , i ja k  n a  gw iazdę, spoglądałem 
na  nią. Ośmieliłem się wreszcie zapytać o przy­
czynę je j smutkn. Uśm iechnęła się wówczas i po-

Z Karnawału H u it t k ie ia .
Stowarzyszenie oticyantek rządowych w Kra­

kowie arząuza na pomnożenie funduszu budowy 
własnego domu w soboię, 11 lntego, w sali hotelu 
Saskiego, zatawę taneczną z kotylionem. Żabawa, 
która w roku ubiegłym ze względu na doborowe 
towarzystwo, iaKotoż dsięki pracy i zabiegom ener­
gicznego Komitetu, cieszyła się wielkiem poparciem 
ze strony inteńgancyi, oraz odniosła trwałe srsce- 
sy — zapowiadn się i teraz świetnie, a komitet 
dokłada wszelkich starań i nie skąpi wydatków, 
aby udała się jak najokazalej i pozostawiła po so­
bie najmilsze wspomnienie '< Jako miłą pamiątkę 
dla uczestników przygotowuje Komitet, wspaniałe 
kotyliony oraz ręcznie malowane artystyczne kar­
nety. Muzyka wojskowa 56 p. p. między kadrylem 
a kotylionem odogra *speeyalme napisaną poluę 
przez kompozytora p. Zamorskiego. Bufet ooficie 
zaopatrzony pozostaje w zarządzie pań. Stroje dla 
pań wieczorowo, dla panów balowe. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, kłóre wydaje sekretaryat co­
dziennie między godz. 4  a 6 wieczorem (ui. Flo- 
ryanśka 1. 20 I I  p.). Ceua biletu na salę 3 K, 
akademick5 1 K, na galery^ 2 K z 10 pro. do­
datkiem pedutku dla gminy nu Krakowa na fundusz 
ubogich.

Raut z żyweml obrazami, który odbędzie się 
2 lutego w salach starego teatru aa dochód „Le­
gatu im. Wyspiańskiego" przy Domu zdrowia w 
Zakopanem i kuchni dla biednych studentów (S. Sa- 
mueli) pod protektoratem ks. Dominikowej Radzi- 
wiłłowej, zasługuje przedewszystkiem na poparcie 
dlatego, iż cel głodnych nakarmić, a chorym uży­
czyć świeżego powietrza —  jest jednym z najszla­
chetniejszych.

G o s p o d y n i a m i  r a n t u  s ą  p a n i e :  Axen- 
towiczowa Teodorowa, Błotnieka Tadeuszowa, Bru- 
nakowa B«lesławowa, Chmielowa Adamowa, Cybul­
ska Napoleonowa, Czerna-Szwarzenberg Franciszko- 
wa, Federo wieżowa Janowa, Fiszerowa Janowa, 
Kossakowa Wojciechowa, ks. LnoomirsKa W łady­
sławowa, hr. Mieroszewska Janosa , hr. Tarnowska 
Stanisławowa, Tillowa Stanisławowa, Winkowska 
Józefowa, Wodzinowska WinceDtowa, Wyszyńska 
Władysławowa.
“ K o m i t e t  p a n ó w  jest następujący: prezesem 

Wojciech Kossak, .sekretarzem Maksymilian Pop- 
per, przewodniczący komisy i kontrolującej „Legatu 
im. Wyspiańskiego", skaibn:kiem inż. dyr. S tani­
sław Till, rektor Teodor Axentowicz, Aleksander 
Chilewski, hr. Julian Dzieduszyclci, prof. Lucyan 
Rydel, hr. Władysław Rostworowski, prof. Maryan 
Sługocki, prof. Bolesław Wullek Walewski, prof. 
W incenty Wodzirowsai.

Ponieważ zaproszenia są osobiste, komitet upra­
sza tych, którzy zmienili swój adres, lub też im 
zaproszenia nie doręczono, o zgłaszanie się w ka­
sie starego teatm  w czasie dyżurów (codziennie 
od 12 do 1 i ou 5 ao 6 wieczorem^ gdzie można 
również nabywcę bilety wstępu. Bilety na galeryę 
w cenie 6 K 60 h i 4  K 40 h również nabyć 
można w czasie dyżurów.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca; 

Michał Konopiński.
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M a c b  j r A e j e s c a  ; s i i ,
Kraków, 21 stycznia.

HOTEL BELV£DERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re­
stauracja i kawiarnia aa miojscu): dr t. Chotiae r z ż imj 
z ilUftOwOii, J r  Ka/Jinioft .-iużewóki z s>r m z JouJ. 
nowe,, dr Kazimierz K rzik leusk i z Krakowa, drjjkiieynn 
>' i iff z v\ i®  ni a; d r j .  i\ iesuhmann, Jan D ptuch z Z a­

kopanego, inż Willi Gutinann z Nowego Sącza, Antoni
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wiedziała, że je s t niezdrow a; pam iętasz, pamię­
tasz, tw ój P io tr  na  krótko przedtem  n a  św iat 
przyszedł. W  w igilię Nowego Roku, —  czter­
dzieści trzy  la ta  tem u, o godzinie ósmej przy­
szedłem, ja k  zwykle, do was. Ona siedziała i w y­
szywała, ja  zaś czytałem  jej na  głos, oczekując 
twego powrotu. Godzina m ijała za godziną, 
a ciebie nie było. W idziałem , ja k  zaczęła się 
trw ożyć i drżeć, i ja  drżałem w raz z nią. Dobrze 
wiedziałem, gdzie jesteś, i obawiałem sie, abyś 
w objęciach tam tej kobiety nie zapom niał o pół­
nocy, zbliżającej się szyokim krokiem. Ona prze­
s ta ła  wyszywać, ja  —  czytać; straszne milcze­
nie ciążyło naii nami W tedy zobaczyłem, jak  
z pod je1 powiek zwolna stoczyła się łza i spadła 
n a  robotę; wstałem i chciałem oaejść, aby cię 
wyszukać. Czułem się zdolnym do w yrw ania cię 
siłą  z objęć tam tej. Lecz w tedy i żona tw oja 
skoczyła z miejsca, tego samego, na  którem  ja  
teraz siedzę.

—  D okąd pan idzie? —  krzyknęła. N ieopi­
sana trw oga m alow ała się na  jej tw arzy.

—  Odszukać F ranciszka! —  odpowiedziałem,
W ówczas k rzyknęła  głośno:
—  N a Boga, zostań chociaż pan  ze mną! Nic 

opuszczaj, nie porzucaj mnie!...
I  rzuciła się ku mnie, położyła ręce na mych 

ram ionach i schow ała m okrą od tez tw arz  na 
mojej piersi. D rżałem  całem ciałem; nigdy je ­
szcze żudna kobieta nie s ta ła  ta k  blizko mnie. 
Lecz okiełznałem sw ą wolę i zacząłem ją  po­
cieszać, wszak ona ta k  potrzebow ała pociechy... 
W krótce powróciłeś. Nie zauważyłeś mego zmie­
szania; tw arz tw oja pałała ; w oczach widoczna 
jeszcze była grzeszna miłość i rozpasanie.

Od czasu tego wieczoru noworocznego zaszła 
we mnie w ielka zm iana; od ozaau, gdym poczuł 
wokół swej szyi je j m iękkie ręce, gdy upajałem  
się zapachem jej włosów, gw iazda spadłe z ui jba 
i zam iast tw ej żony, przed merni pożąaliwemi 
snojrzem am i stanęła  prześliczna, dysząca mi­
łością kobieta. Nazywałem sim ie  ostatnim  ło­
trem , żeby choć trochę pogodzić mę z sumie­
niem, postanowiłem rozłączyć ciebie z tw oją ko­
chanką. Na szczęście miałem niew ielki kap ita- 
lik. B ianka była zadowolona z odstępnego k tóre  
jej ofiarowałem i...

—  Do dyaska! -y  z podziwem przerw ał stary  
przyjaciel, —  A więc to ty  byłeś przyczyną, że 
napisała  do mnie w zruszający lis t pożegnalny, 
w którym  tłómaczyła, że z sercem roztitem  w y­
rzeka się miłości?

—  T ak, to ja . Lecz słuchaj dalej. Miałem na­
dzieję kupić sobie za te  pieniądze spokój, lecz 
stało cię inaczej. Dzikie myśli rozpalały mój 
mózg. Pogrążyłem  się w pracy; w tedy też zro­
dziła się we n irie  Drzewodnia myśl dzieła o „nie- 
śm ie-telności j le i" , lecz "wszystko to nie wróciło 
mi spokoju. T ak  minęło dw anaście miesięcy, 
i znów nadeszła w igilia Nowego Roku. Znów 
siedziałem z n ią  na  rem samem m iejski. W tedy, 
praw da, byłeś i ty  w  domu, lecz spałeś w są­
siednim pokoju n a  kanaDie: zmęczył cię wesoły

CzebŁB̂ uhi z i  W m l a ,  Jó .e f  i Em ilsa Moluar z B rda- 
pe tu, Zjfia i U siana Stępkowskie z Warszawy, Franc. 
Stlnska z Morawskiej Ostrawy, J. Kostec,, M. Altatook 
zr Lwowł, Franciszek Dąbrowski z Łodzf, Franciszek 
OL" 2W iki, Józef Geżyński z Berlina, Wilhelm Brandt 
z Wibdnia, Ryszard Janusch z Fulneku, Michał S trjeba 
z Faruiowa, Stanisław  Grund z Opaw^, H. Kotowicz 
z Warszawy.

iH O TE l  KRAKOWSKI: di Stanisław  Papiouski z Berlina, 
W.m,enty Ł-pacm ski, Bronisław Rogowski z W arszawy, 
X Alojzj Muctiowiuz z Wilna, Franciszek Piotrowicz 
z żcoą ze Lwowa, Józef Sulatyoki z Po/nania. N atalia 
Kotlarz z Dąbrowy Górniczej, Eugeniusz D.nyosz z Tar- 
nobizega, Alokbtndei Święcicki z Kalisza, Paulina Ko­
mornicka z Kijowa, Teodor Morski z Katowic, Stefan 
Kozio.owski z Iłubian, Antoni Urbańczyk z Tarnowa, 
Adam Ko,-kaliski z żoną, Michalina Sitotoicka z W arsza­
wy, Aledurd T  ussig z Czortkowa, Bolesław Błażcwsui 
z Dzikowa, L ucjan  Nowak z O lknszi. Roman Bielecki 
z L  dzi, Józef Cugowski z żo ją  z Kościelnik , Marya 
Szi-parowicz ~ Nowego Sącz3, „ .

HOTEL NARObOWć, ulica Poselska, 22, (gustownie od­
restaurowany. Parkiety, światło eloatryi zne, restauracya, 
ła denni i stajn ia w nrejscu. Pokoje )d -2 koron zwyil, 
salka na zebrania towarzyskie, korytarze ogrztin ); dr 
Tadeusz Brochooki z Sobolowa, dr Edmundowie H jrowi- 
eowio z Rrdłown, Stanisław  T ourrella z Jordanowa, dr 
“"adeuaz P ilsski z Śreniuwy (Król. Pol,), di VV<au>sław 
Staszica z Pizemyśla, dr Józef Ogórek z Stanisławowa, 
dr Jaw eł Mikołujewicz z Żółkwi, X, Antoni Mięs^nwski 
z Podwołocz-sk, W ładjsław ow ie N edziełscy z rodziną 
z Pozna,n;a, " 'incentow ie Sorwatowie z córką t  Pruszo 
wic (Król. P o l) , dr Maksymilian Sikorski z Dębicy.

M 4 ? s a  t ó l e g r a ? t . ! i Z . i ( & .
Wiedeń, 21 stycznia. Lożą: a) proceat.: A ustryaci ie 

Kikiadn kred. z  coL pro. * roka  1880 3-pro, J iG '—. Austr. 
suki. ki - obi, i. . t  r. i88o 3-pro. ds-:i*7ó. Uregnl. D u­
naju  s  1870 r. 100 zlt, 5-p.c. 3u4'50. Węg. Ban '"u hip. 
po 100 f ir  4-ptc. 251*—. Pożyczka serb. prera. pc 100 ir. 
. -piu, .32*—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilicfy 
Ł złr. 3a*—. Zakł. kred dla h. 1 p. po 100 złr, 63 >•—, 
Ciary 40 złr. m. k. 236"—. Poży~*k m. Im brnka 20 
złr, 112*—. Losy m. K ra k ó w  20 zł. «_*50. Pożyczka 
m. Lnblany 90 złr. — . Palify 40 złr. 260*—. Czerw. 
Irzyża Tow. auscr. 10 zir, 8c*—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. £ złr. 57'5>’. Loay fund, aroy'ca. Rndolfi 10 złr. 
86*—. Salma aO rtr, m. 28o*—. Pożyczka Saicbnrga 

» r . 26!>*s6. Tureckie oblig. pism . kolei po 40 j . i .  
281*85. Tiuaokie oolig. prem. kolei prc. —’—. Losy 
kom. m. W iednia z 187* roku 535*—.

Berlin, 21 stycznia. AuJtryuokia oanknoty 85*20. Spi- 
rytu. —*—.

Paryż, 21 stycznia. Rento 3-pro. 97*4*. Mąki, 37 —.
Frankfurt,, 2V stycznia Austr, kred. —*—. Koleje pań­

stwowo —*—. Disconżo „—*—. L anra — —,
Usposobienie: spokojno.

Wiedeń, 21 stycznia. Zamknięci") giełdy. (W al. kor.)
Akuye: Lustr. Zakł. kred. ó/7>7 —, węg Zr u kred.

870 25, Anglobanku 326 60, Unioubanku 638 no, Lan- 
derbankn 63a 2o, Bankvereiu 564 —, Bodencredit 13 48, 
Galie. Banku hipotecznego 633 —, Kolei pańs ;wowych 
748 —, kniei południowej 117 —, kolei półroczej 51 50,
kolei Ozerniowieoisiej , Albiny 765 25, Rim; lln -
ranyi 6 od —, Pras ii ego Tow. żelaznego 25 95, Fabryki 
oroni 748 ■—, ikcyc tureckie ty k  3 6 2 —, Gal. ako. Tow. 
kop. n . 799 —, Obi. węg. ii.den.oiz. -  —, R enta ma­
jowa 93 10, ' Austr. ren ta  koron. 93 —, W ęgier, renta 
k o rt- 91 90, 66 letnie L isty Tow. kred. ziemek. 92 75, 
9*/„ L isty  Banku hip. 93 .5 , 4 ,/«% Listy Banka hip. 
99 36, 6°/» L isty  Banku hip, 110 60, 4Ł/o Listy Banku 
kraj. 9 i —, - 4 '/,%  Listy Banku kraj, 9 o 50*, 4°/0 Gal. 
Obi. propin. 93 60, 4 °/0 Gal. pożyczki kraj. 1393 53 65, 
4°/„ Pożyczki m . Lwowa 92 65. Losy tureckie 262 —, 
Ma.ai i l 7  36, Kuble 251 — Rosyj. pożyczka 104 10,
A teye praskiego banku k re d y t .  , 4°/o poźyoika u .
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
-i*/»°/o 99 10-.

Usposobienie: przy utrzymanych kursach rezerwo w.

Berlin, 21 stycznia. (Zamknięcie giełdy). Austr. fere" 
dyty 21')*2ń; Austr. kolej państw. —• —; Disconto 
19 '"Sr"); Tow. handlowe 172'2ó; Warazawsko-wiedeńskie 
2.:0*— ; Losy tureckie 182*— ; włoskie — ; Noty 
austr. 85*20; Wiedeń krótki 85*10; Noty rosyjskie- 
216-30; Nowy Jork 420*60; 4*/s pi lsk. listy zastawno- 

Ameryk, noty 42 !*— ; 3"/0 pru>:tde konsolo 85"— ; 
Lombardy a l-5 0 ;  R eich sback  142 ?5; 1’aokoiiahrt 142*— *
A ,i';zav.a krotnie —   -

a g a g l —

obiad koleżeński w klubie. Kiedy siedziałem 
pizy  niej, nie spuszczając w zroku z jej bladej 
tw arzy, wspomnienie z n iep rzepartą  siłą  ow ła­
dnęło mną. Jeszcze raz poczuć ciężar je j głowy 
na piersi, jeszcze raz  pocałować ją , a  porem zgi­
nąć! W tem spojrzenia nasze spotkały s>ę; zda­
wało mi się, że w  .,ej oczach błysnęła tajona 
zgoda. W tedy, niczem ni ipowstrzym ywany, p a  * 
diem do je j nóg i schowałem pałającą tw arz  > a 
jej kolanach.

Dwie sekundy nieporuszony pozostawałem 
w takiem  położeniu, potem poczułem, że jej 
m iękka dłoń dotknęła moich włosów i usłysza­
łem pieszczotliwym, miękkim głosem w yrzeczone 
słowa.

—  T rzeba być poczciwym i honorowym czło­
wiekiem, mój przyjacielu.

Tak, poczciwym, nie oszukiwać tego , k tó ry  
tak  smacznie śpi w  sąsiednim  pokoju! Podniosłem* 
się z kolan i obejrzałem się wokół zmąconym 
wzrokiem. O na wzięła książkę ze stołu i podała 
mi. ją. Dobrze zrozumiałem, co to  znaczy, otwo­
rzyłem książkę na  pierwszej lepszej stronicy

zacząłem czytać na  głos , Co czytałem  wtedy, 
nie wiem: lite ry  skakały  mi przed uczyma; lecz 
po niejakim ś czasie burza uspokoiła się w  mej 
duszy, i gdy wybiła dw unasta, i ty  zń w iłeś  się 
z zuspanemi oczami dla pow inszow ania żonie, 
zdawało im się , że chw ila grzechu pozostała 
gdzieś daleko, daielco, tara, w  czasach minionych.

Od tego dnia byłem spokojniejszy, w szak w i­
działem, żc żona tw oja nie koclia miue, i, że 
prócz politowania, nie mam czego się spodziewać, 
L a ta  szły, aziec twoje podrosły i pożeniły się 
a my w tró jkę  zestarzeliśm y się. Porzuciłeś swe 
aw antury , cudze żony posiałeś do djabia, . żyłeś 
tylko dla je d n e j, zupełnie ta k  sam o, ja k  ja. 
Niemożliwe było, abym  przesta1 ;ją kochać, lecz 
miłość moja przybrała  inną  pwStać, zrzuciła z sie­
bie wszelki 3 pożądania ziem sk5e, a by ła  ty lko 
związkiem dusz. Często śmiałeś się, słysząc, ja k  
rozmyślaliśmy o różny ih kw estyacli na  głos, 
lecz gdybyś podejrzew a1, iak  moja dusza z jej 
duszą zlewały się w jedno, zazdrość by cię po­
żarła. A  teraz  ona um arła; możliwe jest, że i my 
w krótce podążymy za m ą , dlatego też  w ielki 
już  czas, abyś poznał naszą tajem nicę. F ra n ­
ciszku, zawiniłem wobec cieDie —  przebacz m>!

1 z ni itną prośbą w yciągnął starzec rękę do 
przyjaciela, lecz ten  z gniewem  odDurirnął*

—  Ach, wszak to  drobnostka! Co tu  mam 
przetłaczać. T o , do czegoś się przyznał teraz, 
ja  wiem już odćawna. Ona sama opowiedziała 
rai wszystko przed czterdziestu la ty . A  teraz 
muszę ci się tylko przyznać, dlaczego tak długo, 
aż do późnej starości, uganiałem  s;ę za cuozemi 
żoDami: — dlatego, że ona wyznała mi wówczas, 
że ciebie jedynie kocna i kochać będzie!.

Milcząc, n ie spuszczał w zroku z niego s ta ry  
przyjaciel... Z achrypnięty  zegar ścienny wydzwo­
nił północ...
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M d o n l i  z a r ę c z y n o w e  i  ś l n b n e

a ? n i s

w y sy ła  bo g a to  n u s t r .  

C E W N I K I .

73 9 16 Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i w szelkie w yiuby  jubilerskie oraz srebro stołowe

3s y  p o l e c a  n a l l a i s i e l  i  E J 453L G O L D W A S S E R ,  K r a k o w i e ,  J o b e c n i e
n o w y n l o k a l u ,  u l .  G r c d z k a 25.

I
« n f o X w h  -  -  k a r t k o ­
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' w t h a  -  S v k « 4 y  L u ­

d o w e !  -  r ^ t  r t ' l a r * «  

i  i n r » e  -  -  -  -  p o S a c a

Z .  Z K E M B F C K I
Kraków, Plao M&ryackl 2.
LroBzę uważać na adres. 558 5 7

fini! gil inteo

M 1
1012 Przed użyciem. Po użyciu.

Zapylajcie się su ego lekarza czy

M y d ł o  S ^ e
nie j e s t  najlepszym środkiem dla sk ó ry , 
w łosów  i zębów . T rąd z ik i, w yprysk i, piegi 
znikają. F a jn ieczy śc ie jsza  tw a rz  I n a job rzy - 
d tlw s.e  i f c.o otrzym ają a ry s to k ra ty c z n ą  
p iękność  P±z< z fecolinę o sięg a  się pięknu, 
fz y a tą  c e rę , d e lik a tn e , b ia łe  rę c e  i J .  Ceną 
k a w a łk i 1 K, 3 kawałki 2 50 łf, 6 kawał­
ków i K 12 kawałków 7 K. W ysyła Ł a -  

ta  U l P o H a l  d aw n ie j M  F O l t l . W iedeń,
VII., Saideng. 43. Można też dostać prawie 

każdej irii Jeryi, panumeiyl  i aptece 
w Pań „Je Prospekt za darmo opłacony 

~~i~ iii . .. .

.  IfiiiCi P B ?1
1  2 h  sztuka, ma Zarząd 
skiego.

hotelu Sa-
929 l  2

SKład fortepian̂  1 pioiiin
c?flz TO O źyczalnlu

M y
Kraków, ul. m Janu 13.

Wyłączne zastępstwo fabryai B israi 
942 c. k. nadwornych dostawców.

S tis ig i,
3 O

poszukuje się dla pierwszorzędnego To­
w arzystw a ubezpieczeń najlepiej rozwi­
niętego w Galicy i. —  W arunki bardzo 
korzystne. 809 2 3

Z głoszenia pud G. 27. do Agencyi 
PP. H opcasa i Salomonowej, Kraków .

; t f r i i e g ^ y a  

R i i m e  Hwwoweić
“ flżadać iek.

Znakomity 
skutek przez

S p H e p t l c o n
prawn. chton. 

Cena 7 K.
, rozpraWj Nr 73 zadarmo 

°d flk 'a lu  gi. dla Galicyi i Bukowiny — 
apteki Tort. Gialewskicgo w Krakowie

•LM i r M  — — —
234 9 0

N ikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży­
wczego proszku do pielęgnow ania włosów

& pakit tach po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogueryuch. 373 s 30

r
A A N i i l t S O H a U l t N M M M M S f

J ó z e f  S p e r l i n g

; Krsków, Ounajowskisgo 7.
poleca:

| EompietŁe nnadztola sy­
pialń, jadplń, gabinetów

męskich.
n  a  a

WlolKf 1 ybór garniturów
klubowych.

o  a  a

| *y*°we arząiheui salu- 
i-ów, deko?acyu 

a a a
Urządzenia wili, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka­

lów i t. p. 3 7 11 o

P ro jek ty  fachowych arch itek­
t ó w  i a r t  m alarzy poiskich.

1 komfortem
umeblowane pokcje, elektryka, łazienka, z os" - 
bnemi wejściami, dla osób d y s ty n g o w a n y c h - 
zaraz do wynajęcia (na żądanie wykwintne u- 
trzymanie). Pańska 5, I  p, 88 / 4 8

L. 33988. 961 1 2

O g ł o s z e n i e .
Na górze zamkowej w Przem yślu jest 

zaraz do w ydzierżaw ienia na  la t trzy  
względnie n a  la t sześć, lokal przezna­
czony na  letnią, restauracyę wraz z mie­
szkaniem, Kuchnią, w erandą, piwnicą, 
salą dawnego te a tru  letniego wraz z przy- 
ległeini ubikacyam i, podwórzem zamko- 
wem, w którem  mogą być ustaw ione 
w cieniu drzew stoły > krzesła, położo­
ny obok kilkudziesięciu morgowego pię­
knego, licznie odwiedzanego parku, nie­
mniej z pawilonem w środku parku  po­
łożonym.

Bliższe w arunki dzierżaw y przeglą­
dnąć można codziennie w godzinach u- 
urzędowych w  M agistracie m iasta.

Oferty należycie ostemplowane, w ła­
snoręcznie podpisane, wnosić można do 
m i a  31 s ty u Z iA a  1911 r .  d o  g e d z l -  
ny 2L w  południe.

Oferenci m ają przed otwarciem  ofert 
z ło ży ć  w K asie m iejskiej wadyum  w wy­
sokości 10%  zaofiarowanego czynszu.

Przem yśl, dm a 7 stycznia 1911.

D r  D o l iń s k i
burm istrz.

Z d o ln i agenci
odw iedzający wioski, znajdą sta łe  zaję­
cie za w ysoką prow izyą przy  sprzedaży 
m aszyn i  narzędzi rolniczych oraz na­
sion ekonomicznych. Zgłoszenia: J a n  
B c d t i c n ,  N o w y  b ą c z .  941 3 10

Ważne dla miast, miasteczek, 
dworów i folwarków, gorzelń, 
browarów, domów prywatnych, 
i zakładów publicznych: Biuro 
Techniczne Towarzystwa dla 
ńandłu, przemysłu i rolnictwa, 
Lwów, Romanowicza 1, proje­
ktuje i wykonuje wszelkiego 
rodzaju wodociągi i zupełne 
instalaeye wodociągowe. Prze­
prowadza poszukiwania za wo­
dą, ujmuje źródlani t. p. 315 20 20

■

Poszukuje się

Ki^owmKa. młyna
fachowo ukwalifikowanego, znającego 
się n a  rachunkow ości K aucya wyma­
gana. Posada do objęcia zaraz lub od 
1 kw ietn ia  b. r. Zgłoszenia ty lko listo­
wne z odpisami św iadectw  przyjm uje 
A dm inistracya . „Nowej Reform y" pod 
„ M ły n  8Ł711.__________________317 4 10

P a n n a
przynajmniej z dwuletnią praktyką w hanulu 
masarskim, potrzebna zaraz na  wyjazd. Wia­
domość Długa 49, II  piętro. 873 3 3

18 1 1 ]
przyjm ie zaraz a sp ira n ta  w I I  roku pod 
korzystnem i warunkam i. 934 3 3

Z m i a n a
S o k a l u

m a s a r ń  B u if t j f i

S .  t e i s f f e i ^ a
istniejącego cd roku  1880, przy placu 

M aryackim  1. 3.

n a  c ‘*3 S E t o i i s I f c a i f e & I ! .  4 .
296 do w łasnej realności. 10 12

II
de bonnes familles et bien recominańdftes oher- 
chent posidons aupres d’eniants. Eu.-irosous 
chiffres M. B. 3 9 9 . poste rest. T r z e b in i t  

960 2 2

$ 9  i u n t a z i t i i a
nr dobrą hipotekę 24.000 kor. Informaeyi udziela 
Zięborak, c. k. ofieyał w hipotece krajowej. 

950 2 3

p n r n n  in te lig en tn a , przyjem nej po- 
I  u lliZ u wierzchowncści, p o sz u k u je  po­
sady sklepowej od 1 lutego. Zgłoszeń a 
Z. W. poste res tan te  Kraków, za oka­
zaniem kw itu  iaseratow ego. 972 2 3

ł»

U

z m m w

F i c  r y a ń n k a  4 7

. . -  j .  Telefonu Nr 808.

Aiaeryk. urządzenia biuro­
we 1 maszyny do plsarla.

Znak te n ro n n y  d la  mebli.

33 10 0

R . D y r c R c y a  K o le i  g a f i s i g O M t e  a  K r a k o w i e ,  -

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A T t P  J A Z D Y
W2ŻG2B8 ń  1 paźśziaiiia 1SI0 (weihg t m  Mkowo-emoniskieii.

Odjazd z  IlraKou/a, z  Podgórza P t o u / a  i z  P o g ó r z a  Miasta:

m e t » e e e # e e » e * » f — • t e e e e i

12T2 i  nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12'22 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.
do P odw ołoczysk . Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd ao Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc "Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska, w jarosfaw iu do Bełżca 
i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Nowego 
Zagórza i Stryja, we Lwowie do Rawy Ruskiej 
i  Jae.orowa. we Lwowe-Pudzamc.zu du Win­
nik, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potutor, Iw ania Pu=teg Husiatyna. Ozortko- 
wa, Kopyczynieo i Zbaraża, w Borkach wiel­
kich do Grzymałowa.

3-07 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa
do CzerniiiWifcO. Połączenia: w Sarnowie do 

Szczucina, w Dębicy' do Tarnobrzegu, 5 id- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Pizo- 
worska, w Jarosławiu do Bełżca i Sokala, 
w Przemyślu do SnmbÓra. i Stryja, we Lwo­
wie do sianek i Sambora, w Czerniowcach 
do icUin, Jass i  Bukaresztu. ‘

4‘30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4‘44 x. poc. osob. Nr. 1^32 z Podgórza-Płaszow-a
4-50 n „ „ „ h" * M iana '

do O św ięcim ia, przez Podgórze-Płaszów Shawinę
Połączenia: w Spytkowicach do "Wadowic, Al- 
wernii i Sierszy W odnej, w Oświęcimiu do 
W iednia i Wrocławia.

6-45 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6'52 „ „ S r. 3 z Podgórza-Pł.

do P odw ołoczysk , S ta n is ła w o w a  i Ickan. Połą­
czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w  Dębicy do Tarnobrzega, Nad.jrzezią i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd  do Nowego Zagórzu, 
i  ChyrowŁ: w Przeworsku ao Dynowa, w Ja 
rusławiu do Bełżca i Sokala; we Lwowie do 
St yja RawyRi skiey, Stryja,SianekiSam bora; 
w Krasnem do Brudów, w Tarnopolu do Ekilutor, 
Iwania Pustego. Ilusiatyna Czortkowa i Ko- 
pyczyniec; w norkach "Wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

8-00 rano pociąg osob. Nr, 15 z Krakowa 
8-09 „ „ „ Nr. 16 z Podgórza-Pł.

do Podw ołoczysk  Połączeni-: w Tarnowie do 
Szczucina; w Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze- 
w oiska; w  Jarosławiu do Bełżca i  Sokala; 

. w Przemyślu do Sambora Stryja , Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stryja Stanisławo­
wa, Rawy Ruskiej. Jaw orow i i Podhajec; 
w  Kiasnem do Brodów, w Podwołoczyskaeh 
do Kijowa i Odessy.

8'30 rano poc. miesz, 41 i j  Krakowa 
8'46 „ „ „ 411 z  kodgórza-Pła.izowa

do W ieliczki.
8-40 rano pociąg osob. Nr 6211 z Krakowa 

do K ocm yrzow a i do Mogiły.
9*02 ran o  poc. osob. Nr. 4:1 z K rak o w a 
9*17 r. poc. osob. N r. 1012 z  Podgórza-Płaszowa 
9*24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ M ia sta  

na linię transwersalną przez  P o d górze-P łaszów , 
Skawinę, Suchą do Nowego Zagorza Chyro 
wa, Sambora i Stryja. Połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suc„ej do 
Żywca i Zwardonia; w Chabówce dc Zakopa­
nego i Sucliakory; w Nowym Sączu do wrłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic, w Chyrowie do Przemyśl i, w Drohobyczu 
do Borysławia, w Stryju do Lirowa, Stanisła­
wowa i Tarnopola. Od 1 maja ao 14 czerwca 
i od 1 października do 30 kwiatnis z Krako­

wa do Zakopanego wóz wprost przechodzący 
I  i  Jj k ls .y  

11-00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
, * x2 „ „ „ Nr, 13 z Podgórza-Pł.
‘i* Pbdwołoozysk i ickan. W a r n ia :  w Tarno­

wie do Stróż, Nowego Sącza, Orłow b Koszyc 
i  Budapesztu w Dębicy uó Tarnobrzega, 

Re- wadów w kierunku Przewor­
sk w Rzeszowie do Jasła. a s.ąd do No- 

"  “ _____.- cł^trio- w Przewor-
Sok_la;

•Tego Bagórwa, Chyrowa i  S try .s; w Przekor-
^    ... Tni.nC>On.'lHsku do ©ynowa; w Jarosław ru do 

w Pr_emvKu do Chyrowa, Sainboia, Stęyja 
i  Nowego Zagórza; we Lwowie> do Stanisła­
wowa, Stryja i Sambora; w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pu tego Husiacyna, Gzwtko- 
w i, Kopyczynieo, Zbaraża; w Borkach W iel­
kich do Grzym-.łowa.

1T6 pc poł. poc. osob. Nr. 33 » ^ r®^ow5., 
r  ‘80 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podg6rza-Pł. 
1-89 „ b '  Nr. 1034 z „ Miasta 

lo  /u o h a j i O św ięcim ia, przej Podgórze-Pruzów- 
J.rawine; Połączenia: w Kalwaryi <n Wa­
dowic i Rieiaba w Oswięoiuiu do W iednia 
i  Wrocławia.

1'30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
1-43 » „ „ Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do W ieliczki.

1‘45 po poł pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa
ao  K ocm yrzow a i Mogiły

2'53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jas ła . Nowego Sącza i Sta 
r-go Sąoza, w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kieiunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagó­
rza, Ohyiowa i Stryja; w Przeworsku do 

_ Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławiu do So­
kala, w l-rzemyśiu do Chyrowa. Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie do Gzer- 
n.owi. c, Stryja i Sambora.

3-05 po poł poc. osob. Nr. 25 z Krakowa 
3 43 „ „ „ „ Nr 25 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szozu- 
cina, Stróż, stąd do Jasła, Nowego i  S ta­
rego Sącza.

M a z d  do Krakowa, do Podgórza P łaszow a I do Podgerza Miasta;

5'32 wiecz poc. 
542  „

os. Nr. 27 z Krakowa
„ „ „ z Podgórza-Płasz.

Tarnowie do Stróż)do Rzeszowa. Połączenie 
Nowego Są^za i Jasła

7-15 wieczór poc. miesz. Nr. 61 z Krakowa 
7-24 „ „ - „ Nr. 61 z Poagorza-Pł

do Tarnowa.

7-40 wiecz. poc miesz. J r. 463 z Krakowa
7-51 ’- „ „ „ Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do W ieliczki.

7*59 wieczór poc. osob. Nr. 62i5 z Krakowa 

do K ocm yrzow a.

8-00 wiecz. poc a.,oo. Nr. 45 z Krakowa 
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgóiza-Pł.
8-20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza Miasta

na linię transwersalną przez Podgórze-rrłaszów, 
Skawinę. Suche do Nowego Zagórza, Gbyrn- 
wa, Sambora i Lwowa* Połączenia: w Skawi­
nie do Oświęcimia, a  stam tąd do W iednia 
i W rocławia; w Kalwary; do Wadowic; w 
Suchej do Żywca; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórzu do Łupkowa i Mezó-La- 
borcz; w Chyrowie do Przemyśla, w Sambo­
rze do Stryja, Ławocznego, Stanisławowa 
i  Tarnopola.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
do ickan, Bukaresztu, Konstanoyi, a  stąd w

nieuzieie i czwartki okrętem do Konstantyno­
pola. Połączenie: w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora i Stryja.

9-0u wieczór poc. osob. Nr 17 z Krakowa 
9-10 „ „ : Nr. 17 z PudgorzarP/.

do 1 cd w o ło c iy sk . Połączenie w Bierza ao  wie do
Wieliczki; w Przemyślu do Ohyiowa Sam­
bora i Stryja; wc w o w ie  do Jaworowa, n a ­
wy Ruskiej, StanLław ,v,a. Stryja, Pou ,ec 
Sianek i Sambora; w Krasnem dc Brcdów 
w Tarnopolu do Husiaiyn C/oiUrowa i Ko- 
pyczyniec; w Borkach wielkich do r*<-ma- 
łowa; w Pod.voroczyskach do Kijowa i Odes„

10-35 w nocy poc, -sok  Nr. 10 z Krakowa
10-44 „ „ „ Ni. 19 z Podgurca-PŁ
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki; w  Rzeszowie do Jasła, a  stąd do No­
wego Zagória i Chyrowa; w Przewoisku do 
Dy nowa ' w kierunku Rozwadów*; w Prze­
myślu do Chyrowa i Noweg- Zagórza. We 
Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Rawy 
.laskiej. Sianek, Sambora i Stryja.

11-10 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa
' 21 r. „ » N r- 413 z R odgórca-P l

do W ieliczki.

11-59 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa
12-11 „ „ „ N-. 102? z PodgurzL-Pł.
12-16 „ „ „ Nr. 1022 z „ Miast?

do Nowego Cączs nrzei Podgórze-Płaszuw, Ska­
winę, Suclę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimie a stamtąd do W iednia i Wro- 
■lawia; w 3uche^ do Żywca i Zwardonia-, w 

Chabowoe do Zakopanego i  Suchahory; w No­
wym Sączu do Orłowa, Koszyc, Budapesztu 
i  Strćż, stam tąd do Nowego Zagórze Sam- 
uora i Stryja, I Krckowa do Zakopanego 
kursują w oaj wprosi p-. ichodz°.oe.

2-40 w nocy poc. posp. Nr. 8 da ILakowa
z Czermowiec. Połączenie w Kołomyi od Dela- 

tyna, w Stanisławowie od Husiot.yna, we 
Lw wie od Jaworowa i Stryja, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Posady 
cbyrowskiej i Chyrowa.

3-22 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgorza-Pł- 
3\32 » „ „ Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Borkach wiel­
kich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze Zbaraża, 
Kopyczy-niec, Czorzkowa, Husiatyni Iwania 
Pustego i Fotutor; w Krasnem od Brodów; we 
Lt. ow'» od Jaworowa, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemy ślu od Nowego Zagórza. Stry ,a, Sam­
bora, Uhyrov. a i Posady cbyrowskiej; w J a r -  
słt wi i od S k-ała i BeLca; w Rzeszowia od 
Jasła ; w Dębicy od Przeworska przez Roz­
wadów; w Tarnowie od Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Bnda reszta

4-53 -ano poc. osob. Kr. 20 do P o d g ó rz a -P ła sz
5 07 „ „ „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od '  w ego 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5-3-3 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza Miasta 
5"44 r. „ n Nr. 1017 do Podgórza-Płasz. 
*T00 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z linti trai wcrsalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, r odgorze-Płaszów. Połączenia: w Ja ­
śle od R.zeszowa, w Zagórzanach od jorlic, 
w Nuwym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu;

6 41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz,
3 19 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

z /"kan. P o łażen ia  we wtorki i łobuty przez 
Konstancyę z Kouśtantvnopoia (okręteu do 
Konstapcyi). codzień od Bukaresztu; w Koło­
myi cd z-aieszczyk, w Stanisławowie od Stry- 
js i Koresmezo, w Haliczu od Tarnopolr, wo 
Lwowie >a Podhajec, Sianek i Sambora; w 
Przemyślu od No tego Zagoiła i Chyrowa

7‘14 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł.
7 28 „ „ „ N i  412 do Krakowa i

z W ieliczki

"tO rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa
z K ocm yrzow a i Mogiły.

7"34 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza M
„ „ N r .  1033 do Pougórza-PŁ
„ „ Nr. 32 do Krakowa

7-41
7"55

z Oświęcimia. Połączenia: w Oświęcimiu od 
W iednia i  W rocławia; w Spytaow.cach od 
Wadowic; w Skawinie od Żywca i Suchej.

8-3-1 lano pOC_ osoą,_ Nr. 18 *o Podgórza-Płasz
3'45 „ , „ „ Nr. 18 de Krakowa

z Poawoloczyek. dołączenie: w Podwctoozyskach 
od Kijowa . Odessy; w Borkach W ielki:h od 
Grzymał wa; w Tk.nopoln od Iwania Pu­
stego, Husiat; na, Czortkowa, Kopyczynieo 
i Zbaiaża; w Krasnem ou Brodów we wo- 
wie od Iczau, Stryja, Podhajec, Sianek i Sam­
bora; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż 
i  Jas ła  j

10-2o r. pot. miesz. Nr. 1061 do Podgórza Miasta
10 3e r. „ n Nr. 1061 do Płaszowa

z Ot 'ieci-nia. Połączenia w Oświęcimia od 
WieUn-ia ł V/i loławia; w Podgórzu-PL r^oi de 
oć Krakowa i Lwowa. -

11-22 przed poł poc. miesz. Nr. 462 dc Podg.-PŁ
11 ‘25 „ „ „ „ Nr. 462 do Krakowa

z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płassowie 
od Oświęcimia i  Skawiny. ’

100 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa

Z K ocm yrzow a i Mogiły.

1-16 po poł. puc. osob. Nr. 14 ao Pudgó.za-Pł.
1-27 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Polączema: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stry ja, Sambora i Chyrowa, w 
Jarosławit od Sol ala; w Przeworsku od Dy- 
nuwa; w Rzeszów: j od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadorzesm 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasł-a 
i Szczucina.

2-22 po poł. poc. posp. Nr. 6 dt Xiak«wa
ze Lwowa, liczenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Reskiej, i&wbora, Stryja i  Ickas 
w Przemyślu od Chyrowa, Samoora i Stryja; 
w Przeworsku od Roz wado wł i Nadbrze aa.

3-19 po poł poc. os. Nr. 414 do Podgórza-PŁ 
„ „ „ „ Nr. 414 do Krakowa

* W ieliczki.

4-22 po poł poc os Nr 1011 dc ."^odgórze M 
4 30 „ „ „ " „ Nr. 1011 do Podgórza-Pł.
4 45 „ „ „ „ Nr. 42 do Krakowa

z  li iii 'transwersalnej od Sambora, Nowegc Za­
górza, przez Snchę. Skawinę, Podgórze-Pła- 
szow. Połączenia: w Samborze od Stryją, 
Lawscznego, Stanisławowa, Tarnopola, Lwo­
wa Borysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Za­
górzanach z Gorlic; w Sączn od Orłowa: w 
Chabówce od Zakopanego; w Srchej od Ży- 
wca Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 
i "Wadowic; w Skawinie z Oświęcimia i  W ie­
dnia. Z Zanopaeegi dc Krakowa wproś* prze­
chodzący wóz I  i n  klasy.

5’5 1 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgoma-PłaSŁ
6-10 w. „ „ Nr. „ do Krakowa

z  W ieliczki.

6-J.2 wieczór poo. Jsob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
3'-3  „ „ Nr. 16 do Krakowa

z Podw ołoczysk . Połączenia: wPodwotoczyskach 
od (Kijowa i Odessy; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowri od Jaworow-a, Rawy Ruskiej, 
Stryja, Ickan, i Samoora; w Przemyślu od 
i owego Zago.zs, Stryja, Sambora, Chyrowa; 
w Przeworsku od Rozwadowa i  Nadbrzezia; 
w Tomowie od Nowego i Starego Sączi 
Stróż, Nowego Zagórze '  Jasła  przez Stróże 
i Szczucina.

7.10 wiecz. poc. osob Nr. 6216 do Krakowa 
z K ocm yrzow a.

8-54 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza M.
®’59 „ „ „ Nr. 1035 do Lodgorra-Pt
9'32 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z Ośluię c iira  Połączenie w Oświęcimiu od
W iednia i W rocławia; w SpytkowicacL od 
Sierszy-Wodnej, Alwemii i W auowic.

9-16 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł 
9-25 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa

z Podwołoczysk Połączeniu: w Podwołoczyskach 
od Kijowe i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Potutor, Hu­
siatyna, Czortkowa i Kopyczyn.ec; w Rra- 
gnen; od Brodów; we Lwo’- e od lc-an , Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajec, Sianek i Samoora; 
w Przemyślu cd Stryja, Samom,  i Posady 
chyrowskiej; w Jarosławiu od Beł. ,a i  Soka­
la ; w Przeworsku od Dynowa, Nadbrzezia. 
Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa­
dów Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza, Jasła  przez Stróże i Szczu­
cina.

10-30 wiecz poc. osob. Nr. 2* do Poi górza-PL 
10-40 wiecz. poo. osob. Nr. 24 dc Krakowa
z  Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasia- 

w Dębicy o_ Ruzwaaowa, Nadbrzezia i T — 
nubrzega; w Tam ow i- od Bndapeaztn, Ruszyć, 
Orłów™,, Nowego Sącza, Stióż, Nowego Zagć 
rza. Jasłu przez Stróże i Szczucina; w Bie- 
rzanawie od Wieliczki.

10-41 w. poc. osob. Nł. 1 Tl dt Podgórza-Miasta 
13-47 w. „ „ Nr. 1021 dc Pou^ u -Płasc,
11-00 w nocy poo. usob Nr 46 do Krakowa
z Nowego Sącza: prc.cz Juchę, Skawinę, Podgu 

..e-Płuszów, Połażenie  : w Nowym Sączu od 
B u d a p esz tu , Koczyc Orłowa; w JhabJwcc 
od Zakopanego i SacnacLory, w -Suchej nd 
Żywca i Zwardonia, w Kalwary. od Bielska 
i Wadowic. Z Lakupantgo du Kranowa wprost 
przechodzący wóz 1 i  II  kiasy,

S S n a - k o m i t a *

jfduts 1 wicią
w s z ę d z i e  

w  kraju 
do naDycia

[rakowi e.
Rok założenia i853 . 245 16 0

Poszukuje się kupna

w Galicyi zachodniej z obrotem 20- * 
30.000 koron.

Zgłoszenia- Mr. I. T rybu ła  w Czar­
nym D unajcu. 983 2 3

Dłypolatni właściwe! realności 
poszukuje

ad m in is trac ji kairrenicy. „W awel“ poste 
re s tan te  Kraków. * - 956

PnneidM  Feioua, tnsko
poszi kuje panny z szyciem do 3-gr dzieci od 
3-7 la t. Ze względu na język niemiecki n a ją  
żydówki i N ieuk i ewang. pierwszeństwo. Bliż­
sza w arunki listownie. 848 3 3

Parcela
12 metr frontu, przy ni. Szkolnej za 8000 K  
du sprzedania. — W adomość n p. Mullerowej, 
Kraków-Czarna Wieś, ulica Szkolna 123. I  p. 

631 6 6

Roekłady jazdy w fermacie kieszonkowym są 
do nabycia po etnio 30 hrl. na staoyach c. 2  
Kelei -ństu , - akotoż w Kiakowie w biurze 
spedycj-jnem Ruj r uskiego, w księgami Krzyza- 
nowski go, w cukierni Mauririegu w handiu 
Fischera (linia A-B) i w handlu  Porębskiego 
i Zimierr., oraz w m.ejskiem biurze c k kolei 
państwowej vPtlac Spiski),

© 0 0 0 0 0 ©

Dlaały caliowr fimila I halit
w kopalniach produkujących, będących w roz­
woju, oraz na najlepiej położonych te cnach 

naftowych, sprzedaje n aj Korzystnie j :

„ A r $ u s “ ,  Krató® fiofyan ska 1. h\
52 1 8 0  - - - •

Najlepsza

Ilu i * liii.
sprzedaje z poręczeniem

Józef Tichy u  iiłaniuńtu
oL Franciszka Józefa IZ.

r

Przy  kapelach znajdujące się 
'in s tru m en ty  z w adam i wymię* 

niam chętnie n a  nastro jone lub 
przyjm uję aonapraw y i strojenia. 
P  T. Stowarzyszeniom lub Zwią- ’ 
zkom studenckim  sprzedaję chę­
tn ie  n a  miesięczne spłaty  za po- 
ręką. i ODejmuję n ieogran1 'zoną 
odpowiedzialność za każdy in> 
strum ent. — Firm a s ło w ia ń sk a !  

182 38 0 .

K te J a S e i
handlowiec, z działu korzenn-go i w jM jnaU, 
la t * 7  m ający , Któryby por og> rowadz.: intfc 
res, .żeniłby się z córką star czego rap c - , luft 
Z ^Jow a po-.iadająoą rn.eres, be* względu 
n? m.eisćowość. W. C. poste rest. P o d g ó rz a , 
do 1 lutego 1911 r. 914 3 10

W  celu m a t r y m o n ia ln y m
nawiąże korespondencję  panna la t 24 
nauczycielka, bez posagu w prawdzie, ale 
praktycznie wychowana, gospodarna i mj- 
lej powierzchowności z m ężczyzną in te li­
gentnym praw ego ch arak te ru  na  stano­
wisku, choćby sksonsnem, le.cz pewnem. 
Zgłoszenia do 22 stycznia  pod ,,214 Zofia1* 
poste re s tan te  Zakopane. 814 5 6

F a c S i o m e e
w  średnim wieku, zaczynający interes, 
p iagn ie  z braku  znajomości zawiązać 
horesponaencyę z młodą panną, k tó ra  mr 
zamiłowanie do interesu Posag skromny 
w ym agany B runetki m ają p: rwszed- 
gtwo. L isty  z dołączeniem iotogr. nade*- 
słać pod „Szczęście 3000“ poste re s t 
K r a k ó w ,  za okazaniem kw itu. 923 3 8

„ M E R R I M Y "
M l o s m f i l U t a

D o k ła d n e  w ykazy w szystkich lo- 
497 sowań. , 8 o
Popili *ny dział handl. i giełdowy 

B&zpsatn” dodatek
„ E o c z n ik  f i n a n s o w y ”  zaw iera­
jący w ykazy niepodjętych w*"pia­
nych i  wiadomości hanaiowe. P r e -  
n u m  r a t  całoroczna 3 K  60 h.

półroczna 1 K  80 h. 
A d r e s :  Aum. „M erkurego - w  K ra­

kowie, R ynek gł. 5 .
h u m era  ouazowe darm o.



N r .  3 5 . N O W A .  R E F O R M A . N ied z ie la  2 2  S ty c z n ia  1 9 1 1

ZsLhd .kiartywycuu kamieniu! 
i budowlany ~ 1

J ó z e f a  K u le s z y
n ap u śc ić  jmertana w K u k o ­
wie, posi?d i  wielk’ „ybór goto- 
w ycbponcikow f piaskowe., g ra­
n it u i  marmuru. Poaejm uje się 
wykoianiagrobowców w m iejicn 
i na pyswinofi. Teieion 759. 

4 18 O

S l i t ó ą ę s
młoda, zdrowa, szuka miejsca w lepszym aon.u 
w Krakowie. Je3t bardzo zwinna, pracowita, 
unio prać i łaam o prasować. Zgłoszenia pod 

H. W. szkoła w Porębie W ielkiej, p. Mszana 
Dolna 100/

“ u f c i e k t
poszukuje posady w handlu bławatnym lub 
garderoby meskiej od 1 lutego 1911 r. lub później. 
Zgłoszenia listowne pod F . L  1006. przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reformy". — 1006 1 2

M M  f
poszukuje zaraz k ancelarya  adw okata 
Dra Ząpnly w Nowym Targu.

849 3 4

i m ®
“ukien damskich poszukuje roboty w prywa- 
tnycn nemach (ab w większej pracowni, in n a  
Schiingur, ul Dietlowska 38, II p., drzwi 29, 29. 

1010

SALON -SZTUK!
B *  S s f e r y e l s : k m
W ystaw a najnow szych dzieł

P aste le  i g rafika :

kwiaty —  pejzaż*, rybacy i architektura 
1019 z Jaremcza- g i o

Salon o tw arty  od godziny 9 — 7 wieczór.
W s tę p  f c ^ s p s a t r y .

Sprzedaż także  na  sp ła ty  do 20 miesięcy.

Cufciartia Józefa Liska
w Wadowicach 

p r z y j m i e  c h ł < ? p « a  d o  p r a ­
k t y k i . ra i s 3

•? is o i« t  MaMii Barć...,
kursu abituryentów (z odz,nuczeniem) poszukuje 
zojęcia biurowego przed lub popołudniowego. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod S . F. 
poste rest. W ad o w ice , za okaz. kw itu inser.

S i e ć ’ 935 3 3

S p ó l i t i k ś
z kapitałem  6000 K  poszukuje się do 
now ootworzorego in teresu  w K rakow ie. 
Zgłoszenia listow ne do A d m in is trac ji 
,.N. Reiorm y" pod L. S l. 895 a  3

F i - y a ; ; y e r k ®
w ykonuje fryzury  w edług ostatn iej mo­
dy. M ieszka ul. F lo ry ań sk a  20, I I I  p., 
oficyny. 97 4 5

Ilsiy pisociiiłi t e f a j
z działu korzennego, de.ikatesów i zdolny 
ekspedyent, w ładający językiem polskim i nie­
mi ickiui w słowu i pismio. piagnie zmienić po­
sadę od 1 maran Pomocnik*1 poste rest. Jordanów. 

1019 1 2

.. E m s r y t  ( s ę ^ i a )
poszukuje zajęcia biurowego w K rako­
wie. Zgłoszenia pod „E m ery t11 przyjm uje 
A d m in is trac ja  „N. R eform y11: 500 5 5

0 o  w y n a j ę c i
2 pokoje bardzc duże, frontowe, z przedp., bez 
mebli, lnb też 1 pokój um eblowany.tam że pry­
watnie obiadv z 3 dań po 1 koi. Linia A-B, 
43, I l i  piętro. 1003 1 5

Pm i i y
jeet do w rnajęcia od 1 lutego bardzo tanin mie­
szkami! z oświetleniem elektrycznem, z insta- 
lacyą gazową i wodociągową, składające się z 
3 pok< i, przedp1, kuchni i łazienki. Wiadomość 
S stróża na miejscu. 1004 1 4

W i k t o r  B a r a b a s z
Skład fcrtepianćw. pianin i liar 

moiiium
Kraków, Rynek gł. 3S, Linia A-B.
Poleca iu stm m en ta  doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk  krajow ych 
i zagranicznych. W yłączne zastę ­

pstwo L. B csendorfera . 
W ielki w ybór w  instrum entach 
281 przegranych. 10 o

dziennie je s t dc zakontraktowaniu
loco K raków . W iadomość u po rtyera  
f lo to m  S a i k i e g o .  1001 i  3

Kasysrka
uzdolniona, z kaucyą, po trzebna zaraz. 
Cukiernia Łwowuka Jan Michalik,
F lo r y a ń s k a  15. 1005 1 5

Mai!) (Ułocłl
udziela lekcyj: początków, k o n w ersac ji 
i lite ra tu ry . —  Na życzenie . J / l f i o S ą  

Berl!tza“.
Zgłoszenia między 1 a 3 po poiud.

u lic a  K il iń s k ie g o  £. 1(3,
I  p., na prawo, loos i  6

15 koron dziennie i110?0Łkażd-V z,aro'?i:; sta-
— .—  — — _ ------— le i bez trudu, kto na
kartoe prześle swój ae-es uo firmy Schaechter, 
Wiedeń, 1U4/XVT. 2, Postfach. 834

t morełowa —  m alinowa —  poziuin- I  
kow a —  wiśniow a —  owocowa ♦  

i brusznice —  poleca ^

W ojciech O lszo w ski
■# Krakowie, Maty Pynek

♦
r F T V T T T “ ? " " T T T T y T “ “

61 9 O

Fortepian
używany, tam o do sprzedania. B racka  5, 
parter. 96 3 o

Z  p o w o d u  w y j a z d u !
tanio do nabycia: 1 kun_pa Japońska orygi- 
nalna, 1 kompletny Lemkon „Luegera techni­
czny, 1 fortepian krótki, starszej konstmkcyi, 
1 biurko bardzo ła d r : z Kasą ogniotrwałą, 1 
kompletny garn itu r do salonu, i  t. p. bliższe 
szczegóły ,,uda „Informator", ulict W iślpa. 

967 2 2

A k a
poszukuje lekcy], także za l& rzyniinie 
i m ieszkanie w  Krakow ie. L is ty  pod 
„ Z .“  przyjm uje 'A dm inistcacya „Nowej 
Reform y". 59 5 o

" a a  1 M ra I
'poleca najno»>o/e wydawnictwa-

r Geikie A . Georgia, tłóir. z angielskiego K. Ju rk iew icz, w ydatne 
-sgs* czw arte p rzejrzane i uzupełnione przez Z. W eyberga z 47

rysunicaroi w t e k ś c i e ...........................................................................T 30
Hcijermans Ii, Amnestja. Epilog, dram atyczny w jednym  akcie.

T ea tr  am atorsk i Nr. 1 0 0 ......................................................................—’80
W eyssenhoff f i . E r o ty k i  W ydanie ozdobione rysunkam i H enryka

W e y s s e n h o f f a ............................................. ‘ .................................   . . 6 50
Żeromski S. Ludzie Bezdomni 2 tomy. W ydanie V-te . ,»•, , 5-20

Cu uabycia we w s^ . lkieh księgarniach. v- 919 2 3

SislKiUarz-sWyd
/.domy specyalista, potrzebny do pierw szorzędnego m agazynu bielizny i kon- 
fekcyi m ęskiej w W arszaw ie. — R eflektanci ty lko  z poważnemi referencjam i 
zechcą nadsyłać oferty pod „B ielizrasarł'81 do Centr. B iura Ogłosz. L. i ET ffletzl 
i Ska w Warszawie, Marszałkowska 130. 1013

M K X * m t m n x x x ; ł » x x i » t t 8 x x x $ m x x x x  xit *4
M a g a zy n  konfekcyi damskiej f

Komitenta
rutynow anego poszukuje a s l w .  S i r  
ł Orster w Kalw; ?yl. 93e 3 3

J ę z y k i :

F r a s a c i a s k i  

I  L  t .

Początki, Konwcrsacya, G ram aty­
ka, Korespondencya, L iteratura. 
Lekcye osobne i zbiorowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasu. 
~)yplomowani nauczyciele odnośnej 
328 narodowości. 18 u

B e F l £ f l S l C ^ 0 3 £
. u l .  św . J a s a  3.

Założony w r. 1872

M isi aiłystrao-!(3H i 3isii

^rałcó^, u!, fkkowfeka ?, te!. 452 .
podejmuje się wykonania grobowców 
I- pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincji, oraz polec-t wielki wybór 
pomzikow gotowych z piaskjwca, mar 
muru i g ru jttu  26 295 300

* i a o £ e i k i c £ i
3-piętrnwa, nowa, wolna od podatku, z komfor­
tem i wszeikiemi ulepszeniami urządzona, w 
dzielnicy IV., do sprzedania. Zgłoszenia pod: 
K a m ie n i ca 4 8 . poste rest, K ra k ó w , za oka­
zaniem kw itu inseratowego- 378 6 6

S t r o i c i e l  S o r te p ia n ó w  r

F m n M s s e l '  i K o w s l s k i
stroi p iau iua i forlepiauy, oraz udziela 
lekcyj g ry  na  fortepianie -p o  bardzc 
przystępnych cenach. UL g m o ie n o H ?  
1. <i4* parter, w  podworcu. 515 8 o

I

Liii emma i
n 
u  zH
|  w Krakowie Flao Iiiaryp.cKi 1. d, róg Rynku głównego ^

wykopuje najwykwintniejsze toalety Wizytowe i rau- ^  
roóve vve własnej Pracowi, i 38 50 #4

K o s t y u m y
dam skie n a  bale maskowe, wspaniałe, 
do sprzedania, oraz biała, jedw abna su­
kn ia  nieużyta. O glądać można między 
3 a  8. ZybłiKiewicza 11, I  p.. oficyny,

927 2 4

Hdykl licytacyjny.
N a żądanie I )  F ilii nprzyw. galic. 

akc. B anku hipotecznego w Krakow ie, 
zastąpionej przez adw D ra T illesa i 2) 
K asy Oszczędności m iasta K rakow a za­
stąpionej przez adw. D ra  Fedorowicza, 
odbędzie się d n i a  14 m a r c a  i d i l  r .  
o  g o d z in i e  9  y r z e d  p o ta d n ie s  & w są ­
dzie niżej wymienionym, przy ul. św. 
J a n a  1. 2 2 ,1 p iętro , N r M ura 32, sa la  II, 
l ic y ta c ja  realności lwb. 23 Dz. I  w K ra­
kowie, R ynek główny, linia B -C 1. kons. 
28, 1. or. 34, parcela Indow i, lk. 61.

Realność powyższa zw ana „Pałacem  
Spiskim 11, sk łada się z budynku trzech- 
piętrowego i oficyny dwupiętrowej, je ­
dnopiętrow ej i parterow iej 

P rzynależności łącznie sprzedać się 
mające, sk łada ją  się z 6 okienic, 13 
drzwi, portalu sklepowego, 2 żaluzyj, 
ścianki drew nianej, szafy w ścianie, 
w indy i dzw onka elektrycznego —  opi­
sanych bliżej w  protokole oszacowania 
z 18 w rześnia 1909 E. X IY  i ».r.i / 9_ 

Nieruchomość w ystaw iona n a  licy ta ­
c ję  je s t oceniona n ą  746.300 koron —  
przynależności zaś n a  600 kuron.

N ajniższa cena wynosi 372 950 koron; 
poniżej te j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i odnoszące się 
do te j nieruchomości dokum enta (w yciąg 
tabularny, w yciąg ka tastra ln y , protoko­
ły  ocenienia itd.) może każdy, m ający 
chęć kupienia, pizeirzęć podczas godzin 
urzędow ych w  sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r 41.

T ak ie  p raw a, wubec k tó rych  nin iej­
sza lic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym term inie licytacyjnym , 
inaczej roszczenia tego rodzaju  co do 
samej nieruchom ości m e m ogłyby być 
już ze skutkiem  podnoszone. ,

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a itfB 
ciężary  n a  powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już  istn ie ją , bądź w  toku 
postępow ania licytacyjnego pow staną, 
zaw iadam iane będą o dalszych w ydarze­
niach tego postępow ania jedynie przez 
przybicie na tabL cy sądowej, jeśli nie 
m ieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie w skażą  temuż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń w siedzibie są­
du zam ieszkałego 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIV, 

unia 5 stycznia  1911.

Członków

T o w a r z y s t w a  K r e s i y i o w e ś o
w  Ż & " > n ! n

Stow arzyszenia zarejstrow anego z ograniczona poręlcą odbędzie się d n i*  31 f O  
S ty c z n ia  19131 k-ohu o godzinie 11 przed południem w biurze T ow arzystw a 
w Żabnie z następującym

P o i - z ą d L k i e o i  d z i e n n y m :
1. Sprawozdanie D y re k c ji z czynności i rachunków  za rok  1910 i Ud zielenie 

je j absolutorynm ;
2. W ybór 3 członków koraicyi kontro lu jącej w m yśl § 19 s ta tu tu ;
3. Uregulowania w ynagrodzenia D y re k c ji w m yśl § 17 s ta tu tu ;
4. R ozaział czystego zystku;
5. W nioski członków.

W  razie b raku  kom pletu wymaganego w § 29 sta tu tu , odbędzie się po­
nowne W alne Zgrom adzenie członuów tego sam ego dnia  o godzim.e 6 po i o-
łudniu z powyższym porząd Sera dziennym któ re  bez względu na ilość obe­
cnych prawomocnie uchw alać i obradow ać będzie.

W Żabnie, dnia 20 stycznia 1911.

Byrekcya Towarzystwa Krodytowego w Żabnie
stow. zarejestr. z ogr poręką.

1008 Przew odniczący;
Salomon Salpster.

Tylko w ted y  p raw d z i­
wy. gdy tró jkątna fla­
szka z a m k n i ę t a  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską. (lrako mŁ czar­
nym i czerwonym kolo­
rem na żółtym papierze

: P ójycjfatK  Bieprześcignioiiyiir

W. MRMtn
prawdziwy, oczyszczony

w opakowaniu praw nie cliromonem

n u  m
Zolty za flaszkę . . . . .  K. 2 — 
Biały za f la sz k ę ..........................K. 3 —
Od roku  1869 w  całej m onarchii au 
stryacko-w ęgiershiej powszechnie uży­

wany.
P rzez  P P  Protesorów  i L ekarzy  

specyalm e zalecany. —
D o' nabycia we w szystkich niemal ap te­

kach  i drogueryach.
S k ła d  główny i główny dom  wysyłkowy 
dla monarchii austryacko-wegierskiej.'•?. Mgasesę

W iedeń, l l l„  l ,  n e rłu m a  L. 3.

164 7 12

Zaproszenie do subskrypcji.
Dobrze prosperujące przedsiębiorstwo przemysłowe, „Spółka z ogran odpowwdzialnościo. 

w K raa wie1 p o d w y ż s z a  celem powiększenia eksportu swoich wjtodóy na Bałkan, do 
Belgii, Szwaj-aryi, a w szczególności do Niemiec (gdzie Spółka uzyskała wyjątkow ą kuj cesye, 
jaką w Austryi tyiko jedna z największych wiedeńskich fahryk posiada) swój kapitał zakładowy.

J e d e n  ud zia ł u sta w o w o  w yn osi K oOJ*—
Połowę (K 250'—) m a ifyc przi sabsk.rylowaniu wpłaconą, druga połowa zaś w miarę podno­
szenia dic eksportu i  uchwały JV alnego Zgromadzenia udziałowców.

Prospekty, deklaracye pizystąpienia w ydają i subskrybowane kwoty  ̂ n  rachunek 
bieżący Spółki p-zyjm ają (aż do przeprowadzenia ustaw ą przewidzianych formalności kontraktu):

F ilia  Ż iićnostenska B an k a  w  lir a k o J iie , "yn ok  17 
S p ó łk a  fak tu row a  w  B ra k o iv ie , u l. O an a lew jk iejjo  3 
K antor w ym ian y  „MerPiury" B raci E ifrenschilta w K ra­

k o w ie .
Kierownik „Spółki11 i największy jej udziałowiec ręczą za n < i j l tL j i c | 10% czystego 

zysku sw oir.i 11.000 K. wynoszącymi udziałami. > 89i 2 2

In te ligen tna  osoba, ma- 
f i s a a w l a f i i  ;jąCa już p rak ty k ę  w u- 
dzielaniu nauKi początkowej dzieciom, 
poszukuje posady w  m iejscu lub n a  pro 
wmcyi. Ł askaw e zgłoszenia pod „Ma- 
rya 482“ poste rest. Krakuw. 93 3 6

E r a w i s s z y m ę
dam ską i bieliznę nową przyjm uje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica K arm elicka 22, parter, 
w podworcu. * -~ 1 79 4 o

, P l e l ę g n i s s s r k a
Polka, in teligen tna, ' bardzo łagodnego 
charak teru , cierpliw a, poszukuje m iej­
sca do pielęgnowania chorych, ma w tem 
dziew ięcioletnią ru tynę  Zglos?en:a pro­
szę nadsyłać- G rzegórzki 1. 103, p a rte r  
lewy Dla pielęgniarki, w' m ieszkaniu p. 
M aryl Rojek. 92 3 6

Z A K Ł A D  M A Ł A M S K 1
r i  ■ K a f t O Ł a  w i o a z Y K f l

został z d irem  I-go stycznia b. r. przeniesiony do Dębnik, ul. Polna I. II, 
Telefon 1392, o czem zaw iadam iając Szan. P . T . K lientelę polecam się nadal 
łaskaw ym  względom. 900 1 3

Z powazniea
Karol Węgrzyn

W iktor Czaplicki
3566 10 10 |  a l b  l l e r ,

K r a k ó w , S u k i e j u l t e  Ł . 1.
Największy w vbór pierścionków  zaręczynowych, srebro dc w ypraw  ślubnych 
i o b rą c z k i  g o to w e  n a  sk ła d z ie . —  Magazyn znajduje się  ty lko W Sukiennicach.

Z a k ł a m  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a "

k S  3 S T .S .
Piat SztiBpaństi L Z idom własny). — Tilefoa lt 331.

v.i/iad pedejmaje się urządzeń pogrzebowych, oraz oprowadzania zwłok ze wszystkich
kiajów eumpejskich. , I I  18 Oj).

W Kr&*owld Jodyny, którr pos*ada własny wy. od trumien. *

M l e  i t o
„Obory hyglenlczr ej11 bróv/ szczepionych przeciw gruźlicy,
pozosta. ącyoh pod n a d z o r e m  l e k a r z a  I w e t e r y n a r z a .  Mleko b a d a n a  1 r c  z b i e ­
r a n e  b a k t e o r y o l o g i c z n i c  i  c h e m i c z n i e ,  w ikazaneir jsst, ,v pierwszym rzędne d’a 
d z i e c i  s z t u c z n i e  o d ł y v i a u y c h ,  jak  również dla o s ó b  s ł a b y c h  I c h c ą c y c h  s i c  
u c h r o n i ć  p r z e d  g r u ź l i c ą .  Mleko jako nader odżywcze, a jedynie z d r o w e  i  p e w n e ,  
nabywać można przez zamówienie w biurze W . . I C ik u I s k i e g o ,  • T a g i c i l o ó s k a  9 ,  lub 
wprost u właścicielki „ O b o s - a  h y y f c n l c z n a “  P r ą d n i k  C z e r w o n y  1. 3 6 .  Lena zawprost 
litr  00 halerzy. Zof ia IJocsIcottska

Nadmieniam, że mleka krów szczepionych n i e  odsyłam do L a k t o l U  i  f a m  g o  n a ­
b y w a ć  n i e  m o ż n a .  «1 3 3

Prażony r y ż ,  idealny posiłek lekko strawny, zdrowy, 
znakomity w smaku. Sposób użycia bardzo łatwy, wy­
maga tylko kilku minut. Większe paczki po 40 U- 

Główny skład:
*

A l e k s a n d e r  C z e r w i f t s k i

duAKĘR O a ts  alitia Pańska 1. 3
■ 409 4 10

Teieion 386.

B a c z io ś ć !
r iż e b y  się okazać wdzię 'zuyiu dla swych F. T. Odbiorców, po 

slancwdłem pozostałe po u k o ń c z e n i u  i n w e n t a r z a

4.U00 01. re s zta  iJłótna rumhurdzKiesa
bielonego, sprzedać z e  s t r a t ą .  R esztk i m ają 8 — 14 m etrów długość., 
są  wyborne, z poręczeniem  bez skazy, nada ją  się La najw ytw orniejszą 
w ypraw ę i sprzedaje się je  p o  5 5  fcaF erzy  z a  m e t r .  —  W ysyłka 
odbywa się po kolei w pakunkach  po 40 m. za zaliczką.

U w a g a  I Jednem u odbiorcy nie w ysyła sie w ięcej, jak  ty lko  40 
metrów. Za niestosowne zw racam  pieniądze zaraz r38

8 .  S T E I N
' tk a ln ia ,  —  H a c h o d  — Czechy,

7 ‘ Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. R z ą d c a  d ru k a rn i L . IL  G ć r s k .


